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KILKA SŁÓW O ZANOSZENIU SIĘ DZIECI
Zanoszenie się lub „pianie" dzie­

cka bywa często przyczyną strachu 
rodziców. Przez „pianie" rozumiemy 
głośny wdech dziecka, występujący 
najczęściej przy (krzyku lub podczas 
kaszlu. W chwili obecnej nie będę 
mówił o typowein „zanoszeniu się" 
dzieci chorych na koklusz, u których 
wystąpienie tego objawu pozwala 
już zazwyczaj otoczeniu na (ustale­
nie rozpoznania kokluszu.

„Pianie" występuje najczęściej u 
dzieci małych w wieku do 3 lat 1 jest 
najczęściej objawem poważnej clhot- 
roby, której na imię tężyezka. Wy­
stępuje ta choroba zwykle u dzieci 
chorych na krzywicę (angielską cho­
robę); pierwsze zaś jej objawy zja­
wiają się zazwyczaj na wiosnę. U 
dziecka, które przez długie zimowe 
miesiące nie było wynoszone na po­
wietrze, przy kaszlu lub płaczu sły­
szymy przy występującym przedłu­
żonym wdechu typowy przy dźwięk. 
Dziecko „piejc", mówią matki.

W niektórych przypadkach ten 
objaw występuje w stopniu nieznacz­
nym i na pierwszy rzut oka nie wzbu­
dza w otoczeniu poważniejszych 
obaw, natomiast często wraz z tern 
występuje wyraźna duszność, dziecko 
sinieje, przytomność przy tern może 
być wyraźnie przyćmiona, równo­
cześnie zaś mogą Wystąpić drgawki. 
Te ciężkie przypadki mogą zakoń­
czy ć się śmiercią dziecka. Powyższe 
groźne objawy tłomaczą się skur­
czem głośni dziecka, uniemożliwia­
jącym oddech.

„Pianie" więc winno wzbudzić w 
otoczeniu zupełnie słuszne obawy o 
dalszy los dziecka. Przy nióodpoś 
wiedniem postępowaniu ten objaw 
chorobowy, z początku pozornie nie 
groźny, może przeistoczyć się następ­
nie w stan budzący już obawy o ży­
cie dziecka.

Objaw więc ten winien pociąg­
nąć za sobą zwrócenie się po poradę 
lekarską, gdyż racjonalne i w czas 
rozpoczęte leczenie wróży szybkie 
ustąpienie ty cli objawów. O leczeniu 
nie będę mówił, gdyż niezbędne jest 
tu w każdym pojedyńezym przypad­
ku indywidualne postępowanie lecz­
nicze. Lecz jeszcze przed przyby­
ciem lekarza, o ile wystąpiły groźne 
objawy, należy zapewnić dziecku 
jak największy spokój, usunąć z po­
koju, w którym przebywa dziecko, 
zbędne osoby, dobrze przewietrzyć 
pokój, w razie zaś dużego światła 
przyciemnić je. Dalsze postępowanie 
może ustalić tylko lekarz po zbada­
niu dziecka.

Co należy jednak uczynić, aby 
zapobiec tężyczcel Tutaj należy po­
wtórzyć wszystko, co było już nie­
jednokrotnie omawiane w „Młodej 
Matce", przy poruszaniu sprawy le­
czenia krzywicy. Cżęety pobyt dzie­
cka na powietrzu, wietrzenie miesz­
kania, racjonalne odżywianie prv;y 
jednoezesnem uwzględnieniu w dje- 
cie dziecka soków, jarzyn i owoców 
już sanno przez się odsuwa niebezpie- 
ezeńtwo wystąpienia tężyczki. Poda­
wanie zaś tranu, usuwającego objawy
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*urTA.vwiey jest równocześnie jedną z 
nwod, mających na celu niedopusz­
czenie do powstania tężyezki. Wystą­
pienie jednak jawnych objawów tę- 
zyczki nasuwa odrazu poważne oba- 

o życie dziecka. W tych przypad­
kach o dalszem leczeniu dziecka wi- 
uien już decydować lekarz.

W pewnych nielicznych przypad­
kach objawy zbliżone do kurczu głoś­
ni wystąpią u dzieci o chwiejnym 
nfcladzie nerwowym. U nich przy 

płaczu może wystąpić zespól objaę 
wów zbliżonych do tężyczki, lekarz 
jednak, jest w stanie odróżnić te po­
zornie groźne objawy od istotnie 
groźnej tężyczki. W tych przypad­
kach najlepszym środkiem leczni­
czym pozostaje racjonalne wychowa­
nie dziecka, usunięcie wszystkich 
czynników drażniących oraz dążenie 
do osiągnięcia przez dziecko równo­
wagi psychicznej.

Dr. S. Popowski.

WYBÓR LETNISKA
Zdawałoby się, iż poruszanie 

kwestji wyboru letniska w połowie 
marca wobec grożącej się jeszcze zi­
mę jest conajimniej przedwczesne.

Jednakże sprawa ta jest tak waż­
ną i wymaga tak wielostronnego roz­
ważenia, że odkładanie jej na ostat­
nią chwilę pociąga za sobą często 
mało przemyślaną decyzję i fałszy­
wy wybór. Artykułem niniejszym 
rozpoczynamy szereg omówień po­

szczególnych zagadnień, dotyczących 
wyboru letniska oraz wskazań do wy­
jazdów leczniczych.

Przedewszystkiern podnieść mu- 
sihay konieczność zasięgnięcia opin­
ii lekarza, pod którego opieką znaj­
duje się dziecko. Chodzi tu w pierw­
szym rzędzie o to, czy dla dziecka 
konieczne .jest pewne określone lecze 
nie klimatyczne łub pobyt w zdro 
jowisku. Częstokroć matki naszych 
Pacjentów uzależniają wyjazd na 
lato od całego szeregu względów ro­
dzinnych, osobistych, nie mówiąc już 
o materjalnych. Nieraz już po wy­

najęciu mieszkania w miejscowości 
nadmorskiej, gdy wszystko już goto­
we do wyjazdu, matka udaje się w 
ostatniej chwili do lekarza, od któ­
rego z przerażeniem dowiaduje się, 
iż klimat morski jest dla dziecka 
przeciwwskazany. W obecnych wa­
runkach ekonomicznych nieliczni je­
dynie zamożni rodzice mogą uczy­
nić zupełnie racjonalny wybór letni­
ska, nie krępując się względami ma- 
terjalnemi. Ogromna większość wy­
jeżdża do miejscowości podmiejskich 
zupełnie nie nadających się jako let­
niska ze względu na wadliwe poło­
żenie, wilgoć, zadymienie z okolicz­
nych fabryk i t. p.

Poczynając od czerwca rozlewają 
się gromady letników po całej okoli­
cy podmiejskiej, zajmując pensjona­
ty, doński i wolne , izby w chatach 
wiejskich w promieniu kilkudziesię­
ciu kilometrów od miasta. Pewnie, 
że to lepsze niż przebywanie w dusz 
nych murach miasta i poprzestania 
na niedzielnych wycieczkach. Lec» 
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jakie to dalekie od racjonalnego wy­
boru letniska.

Pod miastem, jeśli o stolicę cho 
dzi, mamy wszak obok miejscowości 
położonych na piaskach wśród lasów 
iglastych szereg letnisk położonych 
na gruntach nieprzepuszczalnych, 
tuż obok bagien, malarycznych. Róż­
ne Pludy, Żabieńce, Zielonki i t. p.

Wszystkie miejscowości podmiej­
skie są doszczętnie zapchane letni­
kami. Pociąga to za sobą wyśrubo­
wane ceny, gorszą aprowizację i nie- 
dający się opisać ścisk w kolejkach 
dojazdowych. A jak wyglądają wa­
runki mieszkalne na naszych letni­
skach?

Brak niemal zupełny wygód, jak 
oświetlenie elektryczne, wodociągi i 
kanalizacja. Ustępy znajdują się zwy­
kle w pobliżu kuchni i studni. Ze 
względu na chęć jak największego 
wyzyskania terenu buduje się drew­
niaki 4 lub 6 mieszkaniowe. Pokoje 
małe, duszne zwłaszcza nocą, gdy Iko- 
niecznem jest zamykanie okiennic. W 
ścisku i zgiełku spędzają nasze ma­
leństwa kilka miesięcy. Gęstość za­
budowań powoduje brak szerszej 
przestrzeni, łąki lub boiska. Najczęś­
ciej dzieci przebywają przez cały 
dzień w obrębie willi, ciesząc się za- 
hawą na wydeptanej, brudnym pias­
kiem pokrytej alejce.

Jeżeli w takiej natłoczonej willi 
zdarzy się przypadek choroby zakaź­

nej, to nie ulega wątpliwości, iż ofia­
rą jej paduą wszystkie dzieci.

Z tego więc głównie względu na­
leży szukać domków małych położo­
nych w dużej parceli lasu. Należy 
zwrócić uwagę na to, czy ustęp, o ile 
brak miejscowej kanalizacji, znajduje 
się we właściwej odległości od studni 
ze względu na możliwość zakażenia 
wody oraz od kuchni ze względu na. 
obecność much. Co się tyczy wyboru 
samego mieszkania, to należy zwró­
cić uwagę, by nie było zbyt wysta­
wione na działanie słońca ze wzglę­
du na ciepłotę w pokojach. Zbyt wy­
soka może być szkodliwa zwłaszcza 
dla niemowląt; z tego samego wzglę­
du należy unikać pomieszczeń na- 
poddaszu, gdzie żar panuje nie do 
zniesienia. To wszystko tyczy się let­
nisk. Jeśli zaś mowa o t. zw. szczerej 
wsi, to zwrócić należy uwagę na odłe- 
głość mieszkania od stajni i obór. W 
naszych wioskach rybackich nad­
morskich plagą jest sąsiedztwo chle­
wów i gnojówek. Z roku na rok wa­
runki mieszkalne ulegają dużej po­
prawie, lecz jeszcze wiele jest poct 
tym względem do zrobienia. Stwier­
dzić przytem należy, że, ku utrapie­
niu mieszczuchów, większość istot­
nych letnisk i miejscowości o cha­
rakterze uzdrowisk leży w oddali od 
wielkich miast, raczej na krańcach 
Rzeczypospolitej. Lecz o tem innym 
razem.

Dr. Paweł Baumryter.
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Z CYKLU

O CHOROBACH WENERYCZNYCH
O chorobach wenerycznych nie 

mówiło się i nie pisało prawie wcale. 
Nazywano je chorobami „sekretne- 
mi“ i poza środowiskiem lekarzy 
nikt nie znał ich należycie. Był to 
błąd wielki!

Łatwiej bowiem walczyć z wro­
giem jawnym, którego słabe strony 
znamy, niż z utajonym, skrytym.

Obecnie uświadomienie matek 
zrobiło olbrzymi krok naprzód., zresz 
tą wobec olbrzymiego rozpowszech­
nienia chorób wenerycznych w spo­
łeczeństwie, jest rzeczą potrzebną, 
by matki poznały najbardziej zasad­
nicze objawy tych cierpień, by w ra­
zie nieszczęścia zorjentowały się w 
Porę, zwróciły do lekarza, by umia­
ły zapobiec nieszczęściu przez kon­
trolę swego zdrowia i otoczenia.

Choroby weneryczne obok gruź­
licy i alkoholizmu należą do najcięż­
szych klęsk społecznych, należy więc 
wziąć rozbrat z przesądem, który 
piętnuje hańbą pewne choroby i mil­
czeniem każę je pokrywać! Nie bądź­
my podobni do strusia, który na wi­
dok niebezpieczeństwa chowa swą 
głowę w piasek.

Wiemy o tem, że choroby wene 
ryczne istnieją, że niemi dotknięte 
bywają wszystkie sfery społeczne, 
że po wojnie liczba chorych wene­
rycznie wzrosła do cyfr zawrotnych 
i że na każdym kroku wszyscy są 
wystawieni na możność zarażenia się 
niemi. Jeśli nawet wykluczymy w 
poszczególnych wypadkach istnienie 

choroby tej w samej rodzinie dziec­
ka, to rozpatrzmy te wszystkie oko 
liczności, gdzie dziecko może się za­
kazić jedną z chorób wenerycznych 
od osób innych. A więc: przy poro­
dzie może niedbała akuszerka, która 
nie przestrzega czystości, przenieść 
chorobę od położnicy i dziecka cho­
rego do zdrowego i przez brudne rę­
ce lub nienależycie wydezynfekowa- 
ne instrumenty zakazić je chorobą 
weneryczną. Jak również możliwem 
jest zakażenie dziecka rzeżączką 
przez brudną wanienkę, termometry 
lub basen.

Dalej gdy dziecko jest karmione 
przez niamkę, chorą wenerycznie, ja­
ka łatwość zakażenia! Gdy w domu 
chora służąca pomaga pani przy kar­
mieniu i kąpieli dziecka, próbując 
łyżeczką jego potraw, całując je lub 
biorąc do łóżka (znam i takie wypad­
ki) łatwo może unieszczęśliwić je na 
zawsze. Nieszczęśliwe wypadki zda­
rzają się nawet w rodzinie u lekarzy 
Znany jest przypadek, gdy ciężka 
choroba weneryczna, stwierdzona 
u żony lekarza, omal, że nie stała się 
przyczyną rozejścia się małżonków, 
następnie jednak przy badaniu roz­
poznano to samo cierpienie u męża 
i u ich 2 córeczek bliźniaczek. Gdy 
przypadkowo zbadano uchylającą się 
od tego służącą, rozpoznano źródło 
zakażenia; rozpaczliwy stan zdrowia 
tej dziewczyny, przeżarte cierpieniem 
gardło wyjaśniło punkt wyjścia nie­
szczęścia całej rodziny.
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Cierpienia weneryczne są niekie- 
dy rozpowszechnione nagminnie, są 
całe powiaty malowniczych okolic na 
Huculszczyźnie dotkniętych kiłą... i 
znów źródło zakażenia dla zdrowych 
dzieci, przebywających na letnisku w 
malowniczej chacie Hucuła. Gdy do­
dam jeszcze o częstości tych cierpień 
i wśród sfer inteligentnych, zrozu­
miemy konieczność poruszenia tego 
tematu na lamach pisma dla matek

Znamy 3 choroby weneryczne: 1) 
rzeżączkę czyli tryper, 2) wrzód 
miękki, 3) kiłę czyli syfilis.

Poznajmy pokrótce rzeżączkę 
Jest to choroba weneryczna wywoła 
na przez drobne ziarenkowce, mikro­
by zwane dwoinkami Neissera i ma- 
jącemi specjalne powinowactwo do 
błon śluzowych. Zazwyczaj zakaże­
niu ulegają części płciowe, lecz nie­
kiedy także dotknięte niem bywają 
spojówki oczu. Zakażeniu tryprowo 
mu łatwiej ulegają dziewczynki niż 
chłopcy, ze względu na ich budowę 
anatomiczną.

Przyczyną zakażenia może być:
1) branie dzieci do łóżka przez matkę 
lub piastunkę, 2) kąpiel w zanieczy­
szczonej wanience, 3) wspólne z osobą 
chorą gąbka, mydło lub miednica, 4) 
oczyszczanie niemowląt po wypróż­
nieniach i zasypywanie ich nieczy­
stemu rękoma, 5) wreszcie wogóle 
brak należytej czystości, jaką należy 
otoczyć dziecko. Źródłem zakażenia 
dziecka tryprem przez matkę bywa 
często jej nieświadomość. Mogła ona 
chorobę tą przejść nie wiedząc o tem 
wcale, a będąc obecnie dotkniętą je­
dynie nieznacznemi uplawami, uwa­
ża je za rzecz normalną, nie wyma­

gającą leczenia i wystrzegania się 
przed zarażeniem swego maleństwa. 
A tymczasem upławy te, to właśnie 
b. często rzeżączka!

Zakażenie tryprem narządu ino- 
czoplciowego dziecka wyraża się 
parciem nu mocz, pieczeniem przy 
oddawaniu moczu, częstym płaczem, 
gdy dziecina mocz oddaje i żólto-zie- 
loną wydzieliną, z narządów płcio­
wych. Srom jest czerwony, zmace- 
rowany, obrzękły, pokryty żółtą, za­
schniętą wydzieliną. Sprawa może 
się szerzyć wgląb na szyjkę macicz­
ną i nawet jajniki malutkiej dziew­
czynki.

Leczenie przeprowadzić musi spe­
cjalista. Matka mu pomoże częste- 
mi kąpielami, nasiadówkami z kory 
dębowej i rumianku, przykładaniem 
chłodzących kompresików i zasypy­
waniem łagodzącym pudrem. Lecze­
nie trypra u dzieci jest bardzo prze­
wlekłe.

Iłzeżączka oczu jest następstwem 
zakażenia z zewnątrz przez matkę 
przy porodzie, piastunkę przy pie­
lęgnacji. lub przeniesienia paluszka­
mi dziecka mikrobów z dotkniętych 
tryprem organów, i wtarcia je w 
spojówki. Jest to cierpienie bardzo 
poważne, grożące dziecku nawet śle­
potą.. Objawy tego cierpienia są: ob­
rzęk b. znaczny spojówki, zaczerwie­
nienie, ból, pieczenie, niemożność 
otwarcia oka i b. obfita, gryząca 
ż ó 11 o - z i e 1 o n a wydzielina.

Z cierpieniem tem należy jak naj­
prędzej zwrócić się do okulisty, gdyż 
ten tylko jest w stanie zapobiec nie­
szczęściu utraty wzroku dziecka!

Dr. J. Mozołowska.
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GIMNASTYKA DLA NIEMOWLĄT
Tak! Naturalnie, niemiecki wyna­

lazek. Mało tego, specjalny zakład 
gimnastyczny dla niemowląt i naj­
mniejszych dzieci, o którym niemal 
entuzjastycznie odzywa się taka po­
waga w święcie pediatrycznym, jak 
profesor dr. Leo Langstein!

Kolosalna popularyzacja i zrozu­
mienie przez społeczeństwo olbrzy­
miej wartości ćwiczeń cielesnych do­
prowadziło sprawę do punktu wyj­
ściowego: kiedy należy ćwiczenia roz­
poczynać! Kategoryczną odpowiedź 
na to pytanie daje autor mającej 
olbrzymie powodzenie w Niemczech 
książeczki „Gimnastyka dla niemo­
wląt" (Sauglingsgymnastik) Neu­
mann-Neurode: w piątym miesiącu 
życia!

Ze względu na całą doniosłość 
sprawy, zarówno jak i nadzwyczaj 
pochlebną opinję profesora Lang- 
steina — warto się z tą pracą zapo­
znać.

Otóż ten ostatni twierdzi, że w po­
staci ćwiczeń cielesnych dla niemo­
wląt przybywa jeszcze jedna, i to 
nie byle jaka broń lekarzowi w walce 
z chorobami, będącemi skutkiem cy­
wilizacji, przedewszystkiem więc z 
ułomnościami (jako skutkiem niedo­
statecznego lub nieprawidłowego wy­
kształcenia koścca, w szczeg. kręgo­
słupa), śród których 97 na 100 było 
nabytych. 3 zaś tylko wrodzone. Czło­
wiek bowiem nie przychodzi na świat 
w etanie „gotowym" ciało jego for­
muje się dopiero w pierwszym okre­

sie życia, — tam więc, gdzie nastę­
puje naprzykład jakaś ułomność 
kośćca z tych czy innych powodów, 
należy już w tym okresie dbać o to, 
ażeby mięśnie dziecka były tak silne, 
ażeby wyrównanie wady nastąpiło 
dzięki ich wysiłkom, świadomie kie­
rowanym, bez zastosowania pomoc­
niczych środków sztucznych.

Z powodu zaniedbania tej sprawy 
„produkują" podobno Niemcy rocz­
nie 25000 osobników upośledzonych 
fizycznie, czego dałoby się uniknąć, 
zastosowując zbawienne zabiegi dość 
wcześnie.

Jak wiele zabiegi wogóle zdziałać 
mogą — przykładem sztuczne zwy­
rodnienia. stóp u Chinek, zdeformo­
wane czaszki niektórych plemion mu­
rzyńskich i t. d.

97% dzieci dotkniętych krzywicą 
mają być argumentem zachęcającym 
do uprawiania ćwiczeń już w niemo­
wlęctwie, ćwiczeń, mających na ce­
lu ukształtowanie jednostki silnej, 
odpornej, zdrowej.

Oto wskazówki ogólne, jakie daje 
autor w tej sprawie:

1) Ćwiczenia rozpoczynać należy 
w 5-ym miesiącu życia dziecka. Ogól­
ne wzmocnienie ciała ma zapobiec 
krzywicy.

2) Ćwiczyć niemowlęta należy na­
go, latem na podwórzu, lub przy 
otwartem oknie.

3) Ćwiczenia stosować przed ką­
pielą i przed podaniem pokarmu.

4) Terenem ćwiczeń powinien być 
stół dostatecznie duży, jednakże do­
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stępny na całej powierzchni dla rąk 
lekarza. Stół musi być przykryty 
miękkim kocem, lub materacem.

5) Nie ćwiczyć w upał.
6) Nie ćwiczyć przy wyraźnej nie­

chęci dziecka.
7) Po 3 — 4 lekcjach, gdy zjawia 

się świadomość ruchów u dziecka i 
chętne ich wykonywanie — .ćwiczyć 
aż do zniechęcenia.

8) Wzmożony ruch wywołuje 
przekrwienie mięśni i wzmaga oddy­
chanie — ma więc chronić przed 
gruźlicą.

9) Pierwsze lekcje trwać mają 
krótko, później można je nieco prze­
dłużyć.

10) Nie przerywać ćwiczeń, pozo­
stawiając dziecko bez dozoru (upa­
dek)!

11) Wybrać ulubione ćwiczenia 
(przy których dziecko się cieszy i 
śmieje) i stosować je na początku i 
końcu każdej lekcji.

12) Nie wykonywać ruchów obro­
towych przy oparciu dziecka na gło­
wie lub kończynach, ze względu na 
niedostateczną moc ścięgien.

13) Unikać uderzeń główką o stół. 

podtrzymując ją zawsze przy opada­
niu.

14) Trzymać dziecko w ręku pod­
czas ćwiczeń jaknajpewniej.

15) Podczas każdej lekcji — ćwi 
czyć całe ciało ze względu na wszech 
stronność. Unikać ćwiczeń jedno­
stronnych.

16) Z czasem, po opanowaniu tech­
niki ćwiczeń — ćwiczyć dość odważ­
nie, jednak nigdy nie eksperymen 
tować.

17) Po ćwiczeniach zgrzane dziecko 
chronić przed oziębieniem.

18) Masować bardzo ostrożnie i łn 
godnie ze względu na delikatność 
skóry, Pamiętać, iż masaż jest uzu­
pełnieniem, środkiem pomocniczym, 
ale tylko w ręku dobrego fachowca.

19) Dobre skutki podobno daje po­
klepywanie (rodzaj masażu) stale 
wzmagane, a rozpoczęte jaknajłagod 
niej. Przy nieopanowaniu techniki 
masażu lepiej go nie wykonywać.

Tyle wskazówek o charakterze 
ogólnym. W N-rze następnym przej­
dziemy do opisu samych ćwiczeń 
oraz naszych poglądów na całokształt 
sprawy. Dr. Juljan Gruner.

Parę słów o „literaturze” dla 
najmniejszych 

(Dokończenie).
Rzeczą matki będzie stopniowo 

przechodzić od takich niewyszuka­
nych tematów do opowiadań trud­
niejszych. Często dziecko pytaniami 
wywołuje opowiadanie. Nie trzeba 
w takich razach, na pytanie, posta­
wione serjo, odpowiadać żartem. 
Dziecko bi/erze na serjo informacje. 

pośrednio i bezpośrednio otrzymane. 
Jeden chłopczyk, obecnie 6-letni, któ­
ry zna doskonale zwierzęta w swym 
atlasie, był doniedawna szczerze 
przekonany, że krokodyle są zielo­
ne, a nie szare, jak na obrazku, gdyż 
jego drewniany na kółkach kroko­
dyl, którego otrzymał w 4 roku ży­



Nr. (i MŁODA MATKA 9

cia byl faktycznie pięknej zielonej 
barwy i wprowadził Jasieńka w 
błąd co do istotnego stanu rzeczy 
Nawet krótkie, zdawkowe odpowie­
dzi pozostają na długo w umyśle 
dziecka, które pracowicie buduje 
swój „światopogląd", nie należy więc 
dawać dziecku informacyj błędnych 
łub fałszywych. Lepiej w paru zda­
niach przystępnie powiedzieć o soli 
(kopie się ją z ziemi., są miejsca, gdzie 
w ziemi jest dużo soli w twardych 
kawałach; trzeba sól odkopać, wyrą­
bać, wydobyć) zamiast wystąpić z 
łatwą bajeczką: rośnie na łące, spa­
da z deszczem — lub innem żarto- 
bliwem określeniem zdezorientować 
dziecko. I lepiej nie odkładać o ile 
możności takiego wyjaśnienia na 
później. Byłoby to niepotrzebnem 
tłumieniem impulsywności dziecka, 
które w chwili gdy pyta się — to zna. 
czy interesuje się daną rzeczą. Ze 
smutkiem można obserwować — np. 
w parku Ujazdowskim dzieci, po­
słane pod opieką bon, niań i służą- 
cych, jak na każde zapytanie dziec­
ka, czy to o kwiat, czy zabawkę, 
„opiekunki" wybuchają złością: — A 
będziesz ty cicho, smarkaczu! Cza­
sem zdarza się, że i matka również 
z pasją każę być dziecku cicho, gdy 
ono pyta się o coś ważnego dla sie­
bie.

Ale wróćmy do matek, będących 
w tak szczęśliwych warunkach, że nie 
oddają dziecka przygodnym służą­
cym, lecz mogą same rozmawiać z 
dziećmi i odpowiadać na pytania.

Bez wątpienia, ich intuicja pod­
sunie szereg tematów do rozmów 
które właściwie dla dziecka są opo 

wiadaniem. Tematy muszą być za­
leżne od środowiska, w którem dziec­
ko przebywa, od stopnia jego rozwo- 
ju i miary zainteresowań. Dziecko, 
mieszkające nad rzeką, chętnie i ze 
zrozumieniem będzie słuchało hi- 
storji o łódce, o rybaku i rybach, 
a dziecko zamieszkałe np. w Zako­
panem zimą interesuje się nartami 
i saneczkami.

O czemkolwiek opowiadamy, 
strzeżmy się wprowadzać dziecko w 
błąd, unikajmy stanowczo wszelkich 
strachów, wróżek, cudowności. Na 
bajkę, a właściwie baśń, czas będzie 
później, gdy dziecko zacznie odróż­
niać żart od prawdy, nieprawdopodo­
bieństwo od możliwości. Mimo zami­
łowania do baśni, dzieci jednak czę­
sto wolą prawdę. Czy naprawdę tak 
było? opowiedz, co naprawdę się zda 
rzyło...

Książki mogą też być pomocne 
jako materiał do opowiadania. Moż­
na też wybrać nadające się do od­
czytania z odpowiednią intonacji 
jakieś krótkie wierszyki lub po­
wiastki. Wspaniały „Płomyczek" 
dostosowany obecnie dla „najmłod 
szych" odda w tym wypadku nieotw 
nione usługi, jak również i „Moje 
Pisemko", wzbogacone obecnie przez 
dodatek dla „milusińskich" p. t. 
„Małe Pisemko". Pisma te jako ty­
godniowe mają tę jeszcze zaletę, że 
poruszają tematy w kolejności1 pór 
roku, za słońcem, więc są dla dziecka 
niezmiernie aktualne.

Z książek, z dorobku ostatnich se­
zonów, należałoby dodać do poprzed 
nio omówionych (r. 1927. zeszyt IT 
i 18) następujące książki: Ttogt> 
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szówna Z. Koszałki Opadkij, ilustra­
cje Gram. Ostrowskiej, muzyka Co- 
lonny Walewskiego, wrm. 25 X 
sir. 48, wyd. M. Arcta: krótkie wier­
szyki — jak w Kłitusiu Bajdusiu“ 
lecz jeszcze lepiej dostosowane do 
wieku dziecinnego. Bogoszówna Z. 
Przygody maiego murzynka i czte­
rech łakomych tygrysów, form. 
24 X 16, str. 32, wyd. „Naszej Księ­
garni". Wesoła przygoda małego mu­
rzynka. Bogoszówna Z. Wesoły lu­
dek form. 26 i pól X '-21 i pół, str. 25 
wyd. Zakl. Nar. im. Ossolińskich 
Wesołe i pogodne opowiadania pro­
zą- Jankowski — List Mici do Kici 
ilustr. A. Gram. Ostrowska, form. 
20 X 16 i pól, str. 18, wyd. M. Arcta, 
Książeczka bardzo mila, opowiada o 
korach przygodach. Or-Ot. Bal i kon­
cert u Sikorki, ilustr. A. Gram. 
Ostrowska, form. 20 X 16, str. 27 
wyd. M. Arcta. Hel. Badwanowa — 
.Jacuś, ilustr. A. Gram. Ostr., form 
20 X 16, str. 61, wyd. M. Arcta, na- 
daje się do odczytywania. Mila i in­
teresująca książeczka. M. Buyno 
Arctowa — Czytajmy sami, książka 
1 i II, form. 20 X 16, str. 74 — 62, 
wyd. M. Arcta. Daj© dużo tematów 
póprostu bardziej skomplikowaną 
do opowiadań i rozmów. Bogusław­
ski. Zajączki, form. 13 X 19 i Pół, str 
20, wyd. Gebethnera i Wolffa. Temat, 
o zajączkach — bardzo interesujący 
dla dzieci. Szelburg (Ostrowska) 
Wesołe historje rys. St. Bobińskiego 
form. 24 X 17 i pół, wyd. J. Lisów 
skiej. Zbiór powiastek-hisitoryj przy­
stępnych dla dzieci 4 5-letnich. 
Szelburg Ewa: Bracia Miesiące, 
form. 19 X 14, str. 24, wyd. Tow. Wy­

dawniczego, Łatwe wierszyki. Dy- 
nowska M. Dylu dylu na badylu, 
lorm. 20 X 16, wyd. Al. Arcta — 
wierszyki dostępne już dla 4 — 5-let­
nich dzieci. Zaleska „Iskierki" i „Ba­
jeczki prawdziwe" — wyd. Gebethne­
ra i Wolffa, znane prawdopodobnie 
wielu matkom z czasów dziecinnych 
Naturalnie, wymienione wyżej książ­
ki nie nadają się do jednorazowego. 
„odczytania" dla małego dziecka. 
Mogą być pomocą do opowiadania, 
względnie do odczytania jakiej po­
wiastki lub wierszyka.

Sześć pierwszych książek odznacza 
się humorem i są tak przystępnie na­
pisanie, ze zrozumieniem pojęć ma­
łych obywateli, iż mogą być bardzo 
przydatne w pokoju dziecinnym 
„Wesołe historje" E. Szelburg rów­
nież zachwycają dzieci humorem i 
żywością,, lecz są nieco trudniejsze.

Istnieje literatura pomocnicza dla 
matek i wychowawczyń, które prag­
nęłyby głębiej i dokładniej zapoznać 
się ze sztuką opowiadania. Z książek 
tych, mimo, iż traktują sztukę opo­
wiadania przeważnie dla starszych 
nieco, można jednak wiele skorzy­
stać.

Jul ja i Mar ja Jaworskie: Co i w 
jaki sposób opowiadać dzieciom 
młodszym i starszymi r. 1925, Książ­
nica — Atlas.

Miss Bryant: Co i jak opowiada<ć 
dzieciom,, przel. z ang. H. P.. War­
szawa. 1915.

B. Chrzanowski. Wychowawcze 
znaczenie opowiadanej bajki, Poz­
nań, 1916.

Dr. t. Szurnan: Wpływ bajki na 
psychikę dziecka. Szkoła Powszech­
na. 1928, zeszyt I i TT.
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O ileby kto pragnął przestudio­
wać problem opowiadania dzieciom, 
może znaleźć obfite materjały w lite­
raturze obcej:

Ch. Buhler: Das Marchenerzahlen 
und Marchenillustrieren. 1926.

Heinrich Scharrelman: Die Tech­
nik des Schilderns und Erzahlens. 
1923. Ernst und Gertrud Scupin: 
Hub i im vierten bis sechsten Lebens- 
jahre — Zweiter Teil, Leipzig, 1910 
(I część traktuje o dziecku od 1 do 3 
roku życia). Artur Melville Jordon: 
Childrens interests in reading, Lon­
don 1926.

Jednakże przy stosowaniu opo-

MATKI, DZIECI
Spotkałam kiedyś na ulicy mat­

kę — a może nianię — z dzieckiem 
dwuletniem mioże, śliczną dziewczyn­
ką, na ręku, wychodzącą ze sklepu. 
Na progu siedział kot, srokaty z ró­
żowym nosem i zielonemi swemi 
oczyma patrzył wesoło na dziecko. 
Sądziłam, że i ono uśmiechnie się do 
zwierzątka. A tu maleńkie usteczka 
podobne do płatków róży otworzyły 
się i wpół ze śmiechem, wpół groźnie, 
malutka osóbka zawołała: „Ziabić, 
kota, ziabić!".

O matko, czy piastunko, czemuś 
nauczyła tak brzydkich słów te ślicz­
ne usteczka)

Niezadługo „te rączki, stworzone 
do dobroci, chwycą za kamień i rzu­
ca — za psem lub wróblem.

A może to tylko „fałszywy" kot 
jest przedmiotem niechęci. Może ci 
opowiedziano, dziecko, że ten niedo­
bry zwierzak dusi i zjada ptaszki... 

władania nie należy wpadać w prze­
sadę. Wielokrotne doświadczenia 
wykazały, iż fenomenalna pamięć w 
zbyt wczesnym wieku nie utrzymała 
się nadal, a dziecko, forsowane często 
przez ambicję matki, do recytowa­
nia zapamiętanych wierszyków, mę­
czy się i wyczerpuje. Jeśli dzieeko 
łatwo może spamiętać nowe powiast­
ki, nie należy męczyć jego wyobraź­
ni i zmuszać dla popisu do wysila­
nia pamięci. Gdy samo chętnie pow­
tarza, to, co usłyszało, można nie 
przeszkadzać, ale lepiej strzec się 
podniecania ambicji dziecka w tym 
kierunku. B. St. Kossuthówna.

A ZWIERZĘTA
Oo prawda, i ty, wróciwszy do do­

mu, zjesz może gołąbka, którego ei 
zadusi w kuchni twoja opiekunka.

Mógłby już raz człowiek dać spo­
kój z wyrzucaniem zbrodni drapież­
nym zwierzętom, on, który jest naj- 
drapieżn i e jszem.

Ale niech o tein nie wiedzą tak 
wcześnie, dzieci nasze.

Niech się nie uczą zabijać 
Niech nie widzą, jak się zabija.

Jeśli w nich kształcić chcemy do­
broć, to nie możemy ograniczyć się 
na kręgu — ludzi jedynie.

Ileż, ileż to grzechów przeciw 
sercu i przeciw logice mają na su­
mieniu wychowawcy.

Kiedyżto uświadomi sobie matka, 
że nie wolno jej w obecności dzieci 
popełniać czynów, które wobec pro­
stej, nie wypaczonej sofizmatami ety­
ki duszy dziecięcej są albo okrucień­
stwem albo czemś, paczącem w za- 
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rodlku wszystkie pojęcia o dobrem 
maleńkiego człowieka.

Nie wolno zabijać kurcząt, skro­
bać ryb żywcem, gotować raków w 
oczach dziecka.

(We wspomnieniach swego dzie­
ciństwa Henryk Bezmaski pisze o 
strasznem wrażeniu, jakie na nim 
zrobiło - oprawianie szczupaka).

Nie wolno topić szczeniaków lub 
kociąt w ich oczach lub z ich wiedzą.

Nie wolno ci, mamusiu, która ko­
chasz swe dziecko do szaleństwa wy­
rzucić na zimno i głód kociaka, któ­
rego wzięłaś ot-tak dla chwilowej 
zabawki dziecka.

(Taki był nieporządny, kazałam 

go wyrzucić — mówi matka — Ela 
płakała, ale trudno!).

Dziecko siedzi w kącie, już nie 
plącze, ale chowa w małem serdusz­
ku gorącą, głęboką urazę do matki, 
do starszych. Gdy potem usłyszy 
frazesy o dobroci) i opiece dla słab­
szych, dla bezbronnych nie uwierzy.

Widziało jak rodzice utopić kazali 
starego psa.

To wszystko dzieje się nieraz w 
domach kulturalnych. Nie daj Boże 
pomyśleć, na co patrzy dziecko w do­
mach niekulturalnych. Z początku 
cierpi, potem sarno staje się katem — 
dla stworzenia słabszego. I to jest 
przerażające. K. B.

Od Redakcji
Wobec wzrastającego śród naszych czytelniczek zainteresowania 

sprawami związanemi z wychowaniem, dziecka, czego dowodem są liczne 
listy i zapytania napływające do Redakcji „Młodej Matki", rozsze­
rzamy nasze pism,o z dn. 1 kwietnia r. b.

Począwszy od Nr. 7 każdy zeszyt „Młodej Matki" łącznie z do­
datkiem „Rady Praktyczne" obejmować będzie 32 strony druku. Po­
nadto czytelniczki otrzymywać będą dwustronnie drukowane tablice 
robót i kroju, a raz na miesiąc formy bibułkowe ubranek dziecięcych 
■naturalnej wielkości.

Wobec znacznego zwiększenia pisma prenumerata, wynosić bę­
dzie kwartalnie zł. 3.70-, półrocznie zł. 7.40, rocznie zł. 14.—

Numer pojedynczy kosztować będzie gr. 70.

ODPOWIEDZI NA LISTY RODZICÓW
1 Pani Rudzkiej. Usunięcie t. zw. 

„ognia** u 8-io miesięcznej córeczki 
Pani w zasadzie jest możliwe, jed­
nakże w danym przypadku uważamy 
wszelkie zabiegi w tym kierunku za 

zbędne. W większości przypadków 
zmiany te ustępują samoistnie.

Córeczka Pani w tej chwili oprócz 
piersi (3 razy), powinna dostawać: 
raz kaszę i jarzynę i jeden raz mleko 
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krowie w ilości 180 gr. (12 łyżek sto­
łowych) + 1% łyżeczki cukru + 2 
sucharki. Ostateczno odstawienie 
dziecka od piersi może mieć miejsce 
w 11-tym miesiącu życia.

Podany temat u/ważamy za wy­
soce aktualny.

2. Pani E. Sadowskiej. Dobrze i 
popularnie napisanej broszury, w 
sprawie odżywiania dziecka, dotych­
czas w języku polskim niema,

3. Pani W. Modrowej. Djeta 6-cio 
miesięcznego synka Pani: 2 razy 
pierś, 2 razy po 180 gr. mieszanki 
(2 części mleka + 1 część kleju ow­
sianego + 1% — 2 łyżeczek od herba­
ty cukru) i 1 raz porcja kaszy man­
ny i jarzyny.

Jak Pani widzi, synek Jej ma 
tylko 5 jedzeń. Odstępy pomiędzy je­
dzeniami powinny wynosić 3^ go­
dziny. Kasza i jarzyna stanowi 2 da­
ma jedzenia obiadowego. Z jarzyn 
można dziecku podawać marchew, 
buraki, szpinak i jarmuż. Jarzyny 
muszą być dobrze przetarte, zapra­
wia się je masłem i cukrem do sma­
ku. Porcja jarzyn powinna wynosić 
6 łyżeczek od herbaty. Zaparcia 
prawdopodobnie ustąpią z chwilą po­
dania dostatecznej ilości jarzyn. T° 
w pokoju w nocy stanowczo jest 
za wysoka, jest to jeden z czynników 
•przyjających poceniu się dziecka. 
Norma 14° — 15° R. Brak zębów w 
tej chwili, nie powinien budzić żad­
nych obaw. Dziecko w tym wieku 
powinno siedzieć. Wskazane jest po­
danie mu raz dziennie jednej łyżeczki 
tranu. Nie należy również zapominać 
o surowych sokach i wynoszeniu 
dziecka na powietrze.

Marszałkowska

WYTWÓRNIA TRYKOTAŻY

składzie" PRZĘDZY
Wełnianej 

Bawełnianej
Jedwabnej

SWEGENKD
WARSZAWA,

83 róg Hożej

4. Prenuineratorce Aleksandrze 
Mar...icz. Ząbkowanie przebiega za­
zwyczaj u dziecka bez jakichkolwiek 
poważniejszych zaburzeń. Istniejąca 
gorączka nigdy nie może być spowo 
dowana ząbkowaniem. Dość często 
spotyka się u dzieci w okresie ząbko­
wania obrzmienie i bolesność dziąseł.

5. Pani Helenie Wacławsk;ej. Nie 
rozumiemy,, dlaczego w djecie 15- 
miesięcznej córeczki Pani zupełnie 
zostało usunięte mleko. Ze wzlględu 
na sposób chodzenia małej radzimy 
zwrócić się do lekarza pedjatry.

6. PaniAdeli Kędziorek. Radzimy 
Pani przejrzeć cykl artykułów o 
braku łaknienia u dzieci, pomieszt- 
ezonych w poprzednich numerach 
„Młodej Matki". Djetę dla swego 
6-cio miesięcznego dziecika znajdzie 
Pani w odpowiedzi pani Modrowej. 
Przemarzniętych jarzyn nie należy 
stosować. Odświeżać powietrze w po­
koju należy przez otwieranie okna.

7. Pani Aleksandrze Swierczyń- 
skiej. W chwili obecnej 2 i pół mie­
sięczny synek Pani powinien otrzy­
mywać mieszankę o następującym 
składzie: 2 części mleka, 1 część kle­
ju owsianego + 154 łyżeczki od her 
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:>aty cukru na 100 gr. mieszanki. 
Porcje mieszanki można stopniowo 
zwiększać do 140 — 150 gr. (Prócz 
tego mały powinien dostawać suro­
we soki z marchwi łub pomarańczy, 
stopniowo w ilości od — 3 łyżeczek 
od herbaty dziennie. Być może soki 
uregulują stołeczki dziecka.

8. Pani L. Domańskiej. Odżywia 
nie bliźniąt Pani może uregulować 
jedynie lekarz, który je badał. Za­
zwyczaj bliźnięta są karmione mie­
szanie to znaczy że prócz piersi do- 
stają mieszankę. Tę ostatnią jednak­
że może wyznaczyć tylko lekarz do­
mowy.

Dalej zapytuje Pani w sprawie 
Swego 2-letniego synka. Odpowiedź 

na postawione pytanie będziemy mo­
gli dać dopiero po otrzymaniu djety, 
którą mały otrzymuje.

9. Pani Einżlji Niemkiewiczowej. 
Waga 9-tygodniowego synka Pani 
jest zupełnie zadowalniająca, wobec 
tego nie widzimy narazie powodu do 
dokarmiani ą. Karmić dziecko nale­
ży co 3 godziny, ogółem 6 razy na 
dobę. Przerwa nocna powinna wy 
nosić 9 godzin.

Sapka, o której Pani mówi, nie 
przeszkadza kąpać dziecka leczniczo, 
narazie można stosować borną-waze- 
linę.

Gdyby sapkiA. nie zmniejszała się 
należy zwrócić się do lekarza.

Secorol ”ag,stra
N Req z p 214

JECOROL — jest preparatem f osf orowo-wapniowo-jodowym

ĄECOROL -
utf

jest syropem smacznym, chętnie przez d.zieci przyj­
mowanym

.JECOROL nie drażni organów trawiennych

.JECOROL - wzmacnia kości

J ECORO1, pobudza apetyt

JECOROJ. - powoduje przyrost wagi

JECOROL; - reguluje przemianę materji.
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Dla uniknięcia wyprzeń na szyi, 
dziecko musi być codziennie kąpane 
i nie może być przegrzewane.

Szczepić ospę swemu dziecku bę­
dzie Pani mogła w maju. O innych 
szczepieniach narazie nie może być 
mowy.

Tablica wagi i wymiarów dziecka 
było załączona do Nr. poświęconego 
tygodniowi dziecka (wrzesień 1928).

10. Pani Irenie Skrobaczowej. Syn­
ka swego, który w tej chwili skoń­
czył rok, może Pani odstawić od 
piersi.

,1 *
11. Pani Zofji Milkowskiej. 7-io 

miesięczny synek Pani powinien ja­
dać 5 X dziennie, w odstępach 3^ go­
dzinnych. O 6-ej rano pierś, 9.30 — 
pierś, 13-ej porcja kaszy i jarzyny, 
16.30 — pierś, 20 — 180 gramów (12 
łyżek stołowych) mleka + 1^ ły­
żeczki od herb, cukru + 2 sucharki. 
Do spożywania kaszy i jarzyn musi 
Pani małego przyzwyczaić.

12. Pani Matyldzie Korsakowej. 
Radzimy zaprzestać podawania środ­
ków przeciwrobakowych bez porozu­
mienia się z lekarzem. Sądząc ze słów 
Pani, najbardziej wskazanym byłby 
dla córeczki Pani wyjazd do miej­
scowości podgórskiej, jednakże mu- 
siany się zastrzec, że ostatnie słowo 
w tej sprawie należy do lekarza do­
mowego.

Jedynym środkiem, który mógł­
by przyspieszyć ząbkowanie u synka 
Pani jest tran. Nie wątpimy, iż sy­
nek Pani dostajc jarzyny i owoce 
oraz dostatecznie przebywa na świe- 
żem powietrzu.

Od Administracji

Sz. Panie Czytelniczki, które 
dotychczas nie uregulowały pre­
numeraty za kw. I, proszone są o 
wpłacenie do dn. 1 kwietnia b. r. 
do P.K.O. konto 14,560 należności 
za kw. I i przedtpłaty za kw. U.

7j dniem 1 kwietnia b. r. 
wstrzymujemy wysyłkę tygodni­
ka. wszystkim czytelnikom zale­
gającym z opłatą prenumeraty.

mleka, 1^ — 2 łyżeczek cukru, 12 
sucharków), o 13-ej kaszkę na wo­
dzie z masłem i jarzyny, p godz, 16.30 
— pierś, o 20-ej — kaszkę na mleku 
(12 łyżek stołowych mleka, 1^ — ły­
żeczek od herbaty cukru i 2 łyżeczki 
manny). Prócz tego dziecko powinno 
dostawać surowe soki (z marchwi, 
pomarańczy lub cytryny) w ilości do

13. Pani Irenie Wolosowicz. Có­
reczka Pani, która obecnie ma 9^ 
miesiąca, powinna dostawać: o go­
dzinie 6-tej rano pierś, 9.30 mle­
ko z sucharkami (12 łyżek stołowych 
5 łyżeczek od herbaty dziennie. Kom­
poty z surowych owoców nigdy nie 
zastąpią jarzyn.

LECZY; BŁĘDNICĘ 
MAŁ0KRWI5T0ŚĆ,SKROFUŁY, 

HER WY, BRAK APETYTU 
NIE PSUJE ZĘBÓW 

DLA D0R03ŁYCH.DZIECI i5TARCÓW

15
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14. Pani P. Zielińskiej. Odpowiedź 
wysłaliśmy przez pocztę.

15. Pani F. Lęebfeldowej. Córecz­
ka Pani, licząca obecnie 514 miesiąca, 
powinna dostawać 5 razy [dziennie 
jeść: Trzecie jedzenie z rzędu będzie 
stanowić porcja kaszy manny i ja­
rzyny. 2 łyżeczki kaszki manny go­
tować aż do ugotowania i otrzyma­
nia 150 gr. wówczas dodać 114 ły­

żeczki od herb, cukru i 14 łyżeczki 
od herbaty masła. Z jarzyn może Pa­
ni stosować marchew, buraki, szpi­
nak, jarmuż. Jarzyny muszą być do­
brze rozgotowane, przetarte, zapra­
wione masłem i cukrem do smaku. 
Porcja jarzyn, powinna wynosić stop­
niowo od 1 — 6 łyżeczek od herbaty.

Sądzimy, że w tej ch wil ii podawa­
nie fosfatyny jest zbędne.

Nasza forma bibułkowa
Ubranko dla chłopca na 2—3 lat.

W Nr. 6 „Ml. Mat." załączamy

Formę kainizeleczki; w Nr. 7 będą 

spodenki dla całości.

Redakcja i Administracja: Górnośląska 20, tel. 401*24.

Konto P. K. O. 14555.

Cena prenumeraty „Młodej Matki“: w Warszawie 1 na prowincji 
rocznie 10 zł. — kwartalnie 2 zł. 70 gr. — miesięcznie 1 złoty.

Cena ogłoszeń: wewnętrzne strony okładki: 1 strona 150 zł.., 14 stro­

ny 75 zł., K strony 40 zł. ostatnia strona i za tekstem o 50% drożej.

Wydawca E. Grocholska. Redaktorzy: Dr. R. Barański i W. Pełczyńska.
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MATKO, NIE LEKCEWAŻ ZDROWIA SWEGO DZIECKA 
pielęgnuj je tylko

WUOREM i MYDŁEM BEBE SZOFMANA

24
ARKUSZE WZORÓW ROBÓT cena
załączonych do tyg. „KOBIETA WSPÓŁCZESNA* <71. 4

w roku 1927. A Ł. *•

Wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy.

Warszawa — Górnośląska 20. Konto P, K. O. 14,560.

REFORMACKIE
regulują żołądek, chronią od reumatyzmu, cierpień wątroby, 
nadmiernej otyłości, artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnościach 
do obstrukcji są łagodnym środkiem przeczyszczającym.

Użycie 2 pig. na noc.
CENA PUD. ZŁ. 1.35 WYROBU APTEKI

KARCZEU/SKUTUSZYŃSKI, warszawa, ul. Trębacka 4
Żądać w aptekach i składach z „ZAKONNIKIEM".

FERRO-PHYTINA „CIBA”
łączy w sobie własności lieeZiniez.ie PHYTINY, natuirailneigo zupeł­
nie przyswajalnego fosforu wydziellonego z nasion irośłmnydh ze 

swoistem. dizta aniem żiellaza.

DRAŻNI ŻOŁĄDKA I NIE 
AGA ZASTRZEŻEŃ DIETY.

Spotęgowane działanie obu składników.

Bardzo przyjemna w użyciu.

WISiKjAZAlNIA: Niedokrwistości zmęczenie fizyczne, wyczieripanie 
nerwów, karimenie tpieirisią i t d. Upośledzony rozwój dzieci, 
niedokrwistość i błędnica, -krzywica, zołzy i t. d.

Bardzo smaczne ziarna (granulki czekoladowe). — Kapsułki.

PABJANICKIE TOWAARZYSTWO AKCYJNE 
P R Z E M Y S Ł U C II E M I C Z N E G O

Pabjanice, wo.jew. Łódzkie.



KAKAO OWSIANE
WEDLA

wskazane dla dzieci 

na pierwsze śniadanie

L A K T O N
Magistra KLAWE

LAKTON KLAWE jest przetworem białkowym otrzymanym 
z mleka krowiego.

LAKTON KLAWE jest znakomitym środkiem leczniczo- 
dietetycznym we wszelkich zaburzeniach 
żołądkowo-kiszkowych u dzieci i niemo­
wląt. a zwłaszcza w t. zw. biegunkach 
letnich.

LAKTON KLAWE należy stosować pod kierunkiem lekarza.

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU CHEM1CZNO-FARMACEUTYCZNEGO

D. Magister KLAWE, S. A. WARSZAWA.

Drukarnia „Kobiety Współczesnej*1, Marszałkowska 148.



Dodatek do N-ruÓ Dwutygodnika „BOodd JklStKci

Fig. 2, 6 i 10 wykonane na kanwie



Fig. 1 wzór na kapę na łóżecz­
ko dziecinne wielkość naturalna, 
fig. 2 kapka. Haft angielski na 
opalu lub markizecie. Fig. 3 i 4

umieszczony w Nr. 6
haft kolorowy na płaszczyk


